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T R E Ś Ć :
Towarzystwa rolniczo okręgowe.
O nasionach najw ażniejszych roślin pastew nych — (ciąg dalszy) na 

p isał B r o n i s ł a w  J a n o w s k i .
Z prak tyk i rolniczej.
Sprawy bieżące.
W iadomości handlowe.

Towarzystwa rolnicze okręgowe.

W . dalszym  ciągu podajem y opinie, nadesłane z 
Nowego-Sącza, W adow ic i T am ow a w spraw ie ożywienia dzia
łalności Tow arzystw  rolniczych okręgowych.

I.
K om itet Tow. roln. krakow . nadesłał okólnik do W ydzia

łów Tow arzystw  rolniczych okręgow ych z zapytaniem , w ja k i 
sposób możnaby było podnieść działalność tychże?

Spraw a ta, zdaniem  naszego W ydziału, nadaje się szcze
gólniej do dyskusyi na zgrom adzeniu ogólnem, bo je ś li celem 
Tow arzystw  okręgow ych je s t odpowiadać potrzebom swoich 
członków rolników, to w ysłuchania ich zdania w kw estyi ich 
w łasnych potrzeb i słusznych wym agań, k tóre mogą być zbio- 
rowem i siłami Tow arzystw a zaspokojone, będą n ietylko odpo
wiedzią na pytanie K om itetu, ale co w ażniejsza będą m iały 
nieocenioną wartość, jak o  dy rek tyw ę dla naszego W ydziału, 
k tó ry  w swojej działalności ma na celu rozwój naszego To
w arzystw a. Celem mego referetu  nie co innego też będzie, ja k  
przedstaw ienie stanu naszego Tow arzystw a, zakres działania, 
niedom agań i braków  i ułatw ienia obszernej duskusyi, w  któ- 

■ re jb y  p iekąca kw estya dalszego rozwoju naszego Towarzystwa, 
w yraz znalazła) K ażdy, kogo nam awiać, by  przystąpił do To
w arzystw a jak o  członek, staw ia sobie pytanie: jak ie  będą 
moje obowiązki, a jak ie  korzyści z należenia do Tow arzystw a? 
Z w ykle, wie się tyle, że trzeba płacić w kładkę roczną, a mo
żna dostać buhaja  na stacyę i można przyjeżdżać na zgrom a
dzenia, gdzie czasem ja k iś  odczyt lub referat może być zaj
m ującym  — poza tern mało lub nie wiele więcej się wie.

W iększa zaś część rolników  naszego okręgu praw ie 
nie wie, że Tow arzystw o tak ie  istnieje, a z tych, co wiedzą 
nie wiedzą, ja k  się nazyw a i ja k i  jego adres.

Otóż jednym  z pierw szych w arunków  przybyw ania człon
ków Tow arzystw u, je s t rozgłoszenie o jego  istnieniu, a zaraz 
drugim  w arunkiem : rozgłoszenie, ja k ie  korzyści są z należenia 
do Tow arzystw a. D alej nie dosyć by  członkowie się zapisali 
do Tow arzystw a, ale co trzeba, by  pozostali nadal członkami?

Za to trzeba, by Towarzystwo dawało im  ciągłe ko rzy 
ści, a przedew szystkiem  stałe i ciągłe zainteresowanie. — K o
rzyści, k tóre  daw ać może Towarzystwo rolnicze oprócz roz
dzielania różnych subwencyi, ja k : dla podniesienia chowu in 
w entarza, bydła, koni, owiec etc. — bezpośrednio, lub pośrednio 
przez obronę interesów  rolnictw a, interw encye w  spraw ach ta 
ryfow ych, k u ltu ry , policyi w etery n ary jn ej, cłow ych i t. d., 
k tó rych  je s t wiele i coraz więcej, te powinien członek Towa
rzystw a ciągle mieć przypom inane, objaśniane i.o zdanie w tych  
w szystkich spraw ach być pytanym ; —  w tedy następuje zain
teresow anie i zrozum ienie korzyści z należenia do Tow arzystw  
i potrzeba istnienia Tow arzystw  rolniczych — a poruszenie 
tych  spraw  na ogólnych zgrom adzeniach daje tym że oży
wienie.

N ie każdy  z członków może jed n ak  być  na  kaźdem  
zgrom adzeniu, k tó re  i tak  zbyt często być nie mogą i dużo 
czasu i fa tyg i w ym agają; więc by zainteresow anie członków 
nie ustawało, ciągłość zainteresow ania wym aga, by każdy 
członek Tow arzystw a miał możność być ciągle inform ow anym
0 spraw ach w szystkich  nietylko na ogólnych zgrom adzeniach 
om aw ianych, ale też wiedzieć o spraw ach załatw ianych na  po
siedzeniach W ydziału, a przedew szystkiem  też o w szystkich 
rzeczach nowych, dotyczących wogóle rolnictw a, hodowli i in
nych gałęzi gospodarstw a wogóle, a jego w łasnych potrzeb
1 jego gospodarstw a w szczególności dotyczących. — Tej po
trzebie zadość uczynić mogą okólniki.

O kólniki te pow inny być tak  prowadzone, by z nich 
każdy  członek by ł dokładnie poinform owany, co się dzieje 
w Tow arzystw ie: więc o każdem  zgrom adzeniu ogólnem, co 
kto na niem  mówił, ja k ie  by ły  refera ty  w streszczeniu, jak ie  
uchwały, zapadły i t. d. —  dalej o każdem  zebraniu W ydziału, 
o w niesionych podaniach o buhaje, o nasiona etc., o zała
tw ieniu tychże, o zakupnie na stacye buhaji, o pow staniu 
chlewni, obory, o wpisaniu do księgi m etryk, o doświadcze
niach polnych robionych przez członków, w ydrukow ane zapy
tan ia  i odpowiedzi, wreszcie ogłoszenia Tow arzystw a i jego 
członków — o przeprow adzonych lustracych  obór i chlewni, 
o ruchu  handlow ym  sztuk zarodowych, rezultacie prem iowań, 
wreszcie wiadomości z działów rolnictw a — ja k  powstanie 
m leczarni w obrębie Towarzystwa, ceny uzyskane przez te 
m leczarnie za masło etc., wreszcie o ruchu  targow ym , o za
razach bydlęcych w obrębie Tow arzystw a i o zm ianach ta ry 
fowych.

Nie chcę w tej chw ili rozstrzygać kw estyi, czy in for
m owanie to członków powinno być  dokonane przez’ okólniki 
T ow arzystw  rolniczych, czy też za pośrednictw em  organu To
w arzystw a, t. j. „T ygodnik  rolniczy^, konten tu ję  ty lko nieza-



ł

spokojoną potrzebę lepszego, ja k  dotychczas kom unikow ania 
członków o wiadom ościach interesować ich mogących.

W ynik iem  zaś natu ralnym  i następstw em  częstego i ciąg
łego uw iadoiniania członków o w szystkich spraw ach rolnictw a 
dotyczących i o spraw ach bieżącycli Tow arzystw a i członków, 
będzie pobudzenie do py tań  m ających na celu uzyskanie rady  
lub pomocy w kw estych  i potrzebach szczególnie ich obcho
dzących, k tó rych  zaspokojenie rzeczyw iste w ytw arza zżycie 
się z tow arzystw em  a w następstw ie uczucie niezbędności n a 
leżenia do T ow arzystw a i popierania we w łasnym  interesie jego 
rozwoju. O siągnięcie tego stosunku m iędzy członkami a Towa
rzystw em  stworzy dopiero silną podstawę do trwałego rozwoju 
żywotności Tow arzystw a okręgowego.

Cel ten a raczej środkiem  do tego celu je s t w łasne 
przystępne d la  każdego i sprężyste biuro.

Nie żałujm y papieru, nie żałujm y d ruku  i atram entu, 
rozsy łajm y okólniki o w szystkiem  i w szystkim  członkom i me " 
członkom,' rolnikom  i in teresu jącym  się rolnictw em , a w tedy 
członków przybyw ać będzie.

' N iestety! na to potrzeba (sm utna rzecz) pieniędzy! P ie
niądze będą,' gdy  będzie nie ja k  dzisiaj 100 członków, lecz 
1000 —  lecz aby było tych  1000?!

Stanisław Ostaszewski, m. p.

II.
W  załatw ieniu okólnika z dnia 4 w rześnia 190 3 ,1  3567 

w kw estyi podjęcia odpowiednich kroków  celem podniesienia 
działalności Tow arzystw  rolniczych okręgowych, przeprowadził 
W ydział T ow arzystw a rolniczego okręgowego w W adow icach 
na posiedzeniu dnia 2-go b. m. dyskusyę  nad  tą  żywotną 
spraw ą. Jako  rezu lta t tej dyskusy i podaje m niejszym  prezy- 
dyum  następujące uw agi do wiadomości:

Rzecz całkiem  naturalna, że rolnicy, jak o  ludzie p rak 
tyczn i (bo ja k o  idealiści —  wobec codziennej w alki z żywiołami, 
tw ardym i w arunkam i życia i ekonom icznego b y tu — skazani są 
na zgubę) tam  się grom adzą i skupiają, gdzie znajdu ją  popar
cie w tej w alce i pomoc. Jeżeli więc ro lnicy  nabiorą przeko
nania, że należenie do T ow arzystw  rolniczych okręgow ych 
przynosi im  przedew szystkiem  korzyść m ateryalną, natenczas 
bez sztucznej zachęty będą sami przystępow ać jak o  członko
wie do tych  Tow arzystw .

Dział handlow y, pośredniczący przy sprzedaży produktów  
rolnych i zaopatru jący rolników  w  produkta fabryczne, zmu
sza niejako rolników  do skupiania się i u trzym uje T ow arzy
stwo rolnicze i rolników  w ciągłym  kontakcie. G łów nym  mo- | 
torem  przeto ożywienia Tow arzystw  okręgow ych rolniczych 
będzie, na silnych podstaw ach oparty  i w szerokie ram y ujęty
dział handlow y. , , ,

Nasze Towarzystwo rolnicze m a stosunkowo dobrze roz
w inięty  dział handlow y. (Obrót tegoroczny wynosi k redytem  
263.998 K.. gotów ką 331.014 K.). Z dochodu rocznego u trzy
m uje Tow arzystw o własnego sekretarza i w łasny obszerny lo
kal, a mimo postępu i rozwoju nie może obsłużyć działem 
handlow ym  odpowiednio rolników  okolicznych z powodu braku 
kapita łu  (obrotowego) zakładowego i wobec silnej konkurency i j  
sąsiedniego T ow arzystw a w Bielsku, k tóre  oparte na znacz- 
nych  udziałach, a tern samem na w ielkim  kredycie, obraca 
milionami. By dać działowi handlow em u silną podstawę m a
teryalną. uw ażam y za wskazane, udzielenia Towarzystwom  10 - 
niczym  okręgow ym  odpowiedniej subw encyi w form ie zwrotnej 
zaliczki bezprocentowej przez la t k ilka. A subw encya ta  po
w inna p rzy jść  z zewnątrz. ,j .

Rolnicy naszego okręgu, jeżeli nie m ają upasc ekono
micznie, m uszą oprzeć swoje gospodarstwo na produkcy i pa
szy i chowu bydła, bo k lim at naszego okręgu uniem ożliwił 
rentow ną prodbkcyę ziarna. D latego subwencyonowam e w y
datne buhai i obór zarodowych, przedew szystkiem  przyczyni 
się do polepszenia by tu  rolników  w naszym  okręgu, a tem  
samem do rozwoju Tow arzystw a. W obec kurczącej się liczby 
obszarów dw orskich i w zrastającej liczby członkow włościan 
skich, uw ażam y za bardzo w skazane subwencyonow am e buhai | 
d la każdej gm iny, żądającej takiego buhaja. Zakupno buhaja  , 
powinno być jed n ak  pozostawione Tow arzystw u rolniczem u !

okręgowem u. Znacznie w ydatn iejsza smiia subw encyjna dla 
podniesienia chowu bydła "niż dotychczasow a je s t konieczną, 
bowiem za małe- kw oty  na ten cel przeznaczone raczej szko
dzą Tow arzystw om  niż im pomagają.

U tw orzenie posad w ędrow nych nauczycieli rolniczych, 
a przedew szystkiem  w ykształcenie dobrych nauczycieli rolni
ctwa, k tó rzy  będąc w ciągłej styczności z ludnością rolniczą, 
pracow ać będą nad rozszerzeniem  zrozum ienia korzyści, k tóre 
koła rolnicze w organizacyi znajdą, przez co nie mało p rzy 
czynią się do rozw oju i' ożywienia Tow arzystw  rolniczych 
okręgowych. Rozszerzaniem tych  wiadomości Tow arzystw o rol
nicze zająć się nie może z tym  skutkiem , z jak im  nauczyciele 
w ędrow ni to uczynić mogą, k tó rzy  łącząc teoryę z p rak tyką , 
rolnikow i na jego  w arsztacie rolniczym  w skażą postępowy 
sposób gospodarki i bezpośrednią radą  będą m u pomocni.

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wadowicach.
Z  prezydyum Wydziału.

I I I .
Odnośnie do cennego pism a Świetnego kom itetu z 12-go 

listopada 1903, 1. 4777, W ydział tut. Tow arzystw a na posie
dzeniu dnia 9-go grudnia  1903 zastanaw iał się szczegółowo 
nad środkam i celem ożywienia Tow arzystw  okręgow ych i p rzy
szedł do następujących wniosków:

1. Należy przez pozyskanych ju ż  członków, przez W y
działy R ad  powiatowych i przez miejscowe pism a wpływ ać na 
cały ogół rolników, aby do Towarzystwa^ przystępow ali, w y
kazu jąc im korzyści i dodatni wpływ  działalności tychże To
w arzystw , w spraw ie podniesienia rolnictwa.

2. U rządzać liczniejsze prem iow anie bydła  i licen. buhai 
i przy tej sposobności urządzać w y k łady ,_ pogadanki i pou
czenia przez wędrownego nauczyciela rolnictw a, k tó ryby  juz  
w edług naprzód ułożonego planu do gm in przyjeżdżał. ^

3. W yznaczać corocznie na zakupno przynajm niej 10 
sztuk buhai w iększą niż dotąd snbwencyę, tw orzyć w każdym  
okręgu chlewnie zarodowe, aby umożliwić członkom Towa
rzystw  nabyw anie popraw nej rasy  rozpłodników. . 1,

" 4. U dzielać członkom now ych gatunków  ziennopłodow
do rozm nażania, zaś przez zakładanie handlów  nasion nawo
zów sztucznych, przyborów  i m a s z y n  rolniczych odwodzie rol
ników  od nabyw ania lichego tow aru od niesum iennych han
dlarzy. , /  ,,

' 5. O ile na to fundusze pozwolą zaprenum erow ać dla
członków fachowe pismo. _ . . .

6. U dzielanie członkom subw encyj na gnojownie i inne 
cele powinno się odbyw ać ty lko  za pośrednictw em  1 ow arzystw
okręgow ych. , ,

Rzecz zupełnie zrozumiała, że w iększa  ̂częsc rolm kow, 
a w szczególności nieuśw iadom iony nasz wieśniak, nie - do
znaw szy natychm iastow ych korzyści, p rzestaje być członkiem  
Tow arzystw a i jeszcze innych od T ow arzystw a odwodzi.

To też Tow arzystw a okręgowe muszą uzyskać znacznie 
wyższe niż dotąd subweneye, w inny mieć wolność rozporzą
dzania funduszam i w edług uznania, a nadto załatw ianie spiaw  
członków wprost przez K om itet, dopuszczalnem byc me po
winno, lecz w szelkie in teresy  członków załatw iać m a m iej
scowe Tow arzystw o w porozum ieniu z Kom itetem .

Niech każde Tow arzystw o zjedna sobie choć kilka.osob 
dobrej woli. k tóre  z poświęceniem i energią, rozwój Towa
rzystw a m ając na celu, czy to słowem, rad ą  lub w skazów ką, 
często głębszą nauką przy nadarzonej sposobności na  ogoł do 
datnio w pływ ać i niejako konieczność związków rolniczych 
w rolników" wmówić zdołają, a Towarzystwo takie ożywiać się

 ̂ J Przodow nikam i tym i w inni być  w ięksi właściciele, księża 
i nauczycielstw o; ci ostatni, jak o  działający przez szkołę na 
korzyść Tow arzystw  rolniczych, na bezpłatnych członkow] za
praszani być w inni.

Towarzystwo rolnicze okręgowe w lam owie.

T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .
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O nasionach 
najważniejszych roślin pastewnych.

N ap isa ł

Bronisław Janowski.

Ciąg dalszy.

A. Nasiona plewkowe. II. Ościste.
1 R a i n r a s  w ł o s k i  (Lolium italicum) posiada nasienie

* >  » “ s i e T  T e f f d X t  o T „ T

bezostne, a nawet na jednym i tym samym eg^m p a r ^  ro 

Nasienie
chSrieT delikatne, natomiast rajgras angielski posiada plewki 

trzoneczek bardziej grube, odmiany osciste. oso kr , j  
o-rnba kolczastą, którą łatwo od włoskowatej, delikatnej ości
f ^ i i t w d e g o  o U *  m * .
kszej ilości nasienia takie rozrozmeme napotyka loby na ku  
dnok  .■noon bowiem p r o s t a .4 nawet przy w .o lte j w jl

n .  nasiona, którjcb

X  raT rlsie  włoskim procentowej ilości nasion bezostnych 
z a ś  przy* rajgrasie ąngielskim ilości ziarn oscistych, PrfY“  
większość uważa tylko nasiona osciste za włoski, za y
bezostne za rajgras angielski. _ . ., Qr 0,

Średnia czystość tego nasienia powinna wynos Jo/o, 
siła kiełkowania 80% a ^ tem  wartość użytkowa 7o /o- W» 
tość nasienia wzrasta w miarę większego cię _ nv nłn
Przeciętna waga hektolitra dobrego towaru wynosi około

*0 kll20g g “ o^b i e n i c a  (Cynos„  cristatus). Nasienie tej zna
komitej podrostowej trawy ma długości,
milimetrową ością zaledwie 37, 4 mm. Rozrożma się je
naiłatwiei po barwie, która jest zielonawo- czerwonawo-zołtą 
lub wreszcie jasno-brunatna, o matowym połysku. Ozem żyw
sza Test barwa nasienia, tern było ono korzystniej zebrane 
i przechowane, tein wyższą więc jego siła kiełkowania. a 
siona zebrane podczas deszczu lub źle przechowane tracą tę 
charakterystyczną barwę, a odróżnia się je wtedy_ o po o 
b n v c b  nasion innych gatunków traw na podstawie mnych 
cec\. Nasienie to posiada charakterystyczny kształ^ przypo
minający odwrócony, nieco skrzywiony wykrzykn k. Jego 
silnie wy sklepiony 'grzbiet a więc plewka zewnętrzna j es 
pokryta o-ruczołkowatymi punktami, zaś w końcu cienazyi 
S i m i . "  białawymi U .  1W« trzoneczek jest zakoń
czony w gór za t,zezowato. W , plewione nas.onko, długość, 
2 mil. jest odwrotnie jajowate i posiada

Przeciętna czystość tego nasienia wynosi 90 /«, siła t e  
kowania ■ 65°/0, wartość użytkowa 59»/0. Pospolite zamęczysz 
czenia jak nasiona c ie  n k o l i s t n e j  k o s t r . m 0^  
(Festua ovina capillata), t r z ę s l i c y  b ł ę k i t n e j  (Uolima 
coerulea) i t. p. łatwo rozróżnić przy dokładnej znajomości
kształtu i cech nasienia.

3 K u p k ó w k a  (Bactylis glómerata). Trawa ta zwana
także trawą kupkową, psią lub niestraw* co .]ednal«e bynaj-
mniej nie umniejsza jej zn,icznej wartości P e w n e j  pos ada
nasienie od poprzedniej nieco większe, gdyż 7 - 9  mm. dłuęie
Kształt jego jest do poprzedniego n i e c o  zbliżony,
bowiem również odwrócony i nieco skrzywiony w cienkim

końcu wykrzyknik, różni się jednak budową Plewek’ " J ^ f ^  
zewnętrznej, która wskutek silnego wysklepiema r̂

shifts™  s  nrFbS/YtSu„ ć  ju
słoniiasta. Trzoneczek jest w górze “mm
Wy plewiony owocek jest podłużny, żółtawy, długości ^

na St'X L i ™ T z y s t “ T°wyfosi '& )%  siła kiełkowania 1 8%  
wartość użytkowa 620/o. P o s p o l i t e  zanieczyszczenie, fe tw e fc  
odróżnienia, stanowi* nasiona grsebiemcy, trzęi y ę J

zebranem °  ►
S r Z o l  można w n ^ o w ą ó  na W y ,  zem
jest ona jaśniejszą, tern lepiej nasienie \
chowane, tem lepiej w i ę c  kiełkuje. ,. ,

■ f  K 0 SL r eWs‘ nL‘T i r m m  '‘łhlgt“ S t
^ ; S ^ ^ o b r a Ł u | r r i e ^ k i -

T r z o n e c z e k  długi, e t n k i h  J l t e r z y k o w a t y  Owocek przy- 
rośnięty do plewek, posiada 3 mm. długości, u gory jes sze

“ J ’ f S e Ś S r ^  wynosi 90%, *  kiełkowania 75%, 
wartość użytkowa 68%. ^  „ ję  po-

I I I  dF p lew  przyrośnięte. Jest ono grube, odwrotne jajo- 

wate ^ | ” yr / / y y t , a r d a w a f f t St«cn * ri««< «% ™ a” a 
także r ó ż n o l i s t n ą  (Festuca hetero-phyla) ma nasienie ba 
rlt wvedadem zbliżone do d w ó c h  następnych odmian ko
s t r z e w y .0  mianowicie c z e r w o n e j  i o w c z e j ,  najłatwiej można je
rozróżnić po wielkości, która też bez ościwynosi 6 - 7  mm 
z ością 11— 12 mm. Nasienie jest smukłe, nieco ścieśnione,
b a r w y  brudno-słomiastej, czasami o niebieskawym nalocie 
plewka wewnętrzna delikatna, rymenkowata. Owocek długi

na 31& tię to a  czystość wynosi 78°/0, siła kiełkowania 50«/„

wartość ^ k - ; e f a°kCZe r w o n a  (Festuca rubra) ma nasie
nie nieco od poprledniej mniejsze, bo tylko 5 mm. długie, 
zaś z ością 7 - 8  mm. Jest ono prócz t e g o  mniej ścieśnione 
przez co nie posiada kształtu tak wysmukłego. Barwa jak 
li poprzedniego, tylko nalot bywa tu czasami czerwonawy. O 
cek ma długości 2 -2 7 *  mm. Średnia czystość wynosi 75 /„celt ma uiugu»uL ~

m 2  Barwa zwykle siohiasto-żółta. Przeć,ętna ezystosc 
™ ‘ i 80% siła kiełkowania 65%, wartośó użytkowa 52 /

9 S t o k ł o s a  m i ę k k a  Tra

plewek, płaskie, kształtu odwrotnie jajowego. W łasnościna 
s enia ą  zwykle dość liche i tak średnia czystość wynosi 
6 0 %  siła kiełkowania 5 0 %  a więc wartość użytkowa zale-

dwie 30 / g t o k ł o B a  w y p r o s t 0 w a n a  (Bromus ererite) po
siada nasienie znacznie od poprzedniego
winięcia brzegów plewfci zewnętrznej ^  4° “ ^ 5̂ ;
Długość nasienia wynosi około 8—9 nim., osc j
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długa. Barwa nasienia jest zwykle szaro-brunatna, często z nie
bieskawym lub _ purpurowym nalotem. Trzoneczek cienki, 
długi, podobnie ja k  u kostrzew, lecz zwykle pokryty mięk
kimi, krótkim i włoskami. Owocek 7 —8 mm. przyrosły jest 
do plew, okrągławo-trój kanciasty o głębokiej bruzdzie. P rze
ciętna czystość nasienia wynosi 80% , siła kiełkowania 60% 
wartość użytkowa 48% . Pospolitemi zanieczyszczeniami tego 
nasienia są zwykle inne odmiany stokłosy.'' 1 kg. zawiera 
przeciętnie 250.000 nasion. W aga hektolitra wynosi około 
18— 19 kg. J

B. Nasiona p lew kow e. I. Ościste.
i . 1-. W y c z y n i e c  ł ą k o w y  (Alopecurus pratensis), zwany 

także l i s i m  o g o n e m  z powodu budowy pierwszego kłosa 
posiada nasienie bardzo łatwe do poznania. Nasienie to jest' 
ja k  i następne do tej grupy należące, właściwie całym kio
skiem. To więc, co botanicznie nazywa się owocem, ziarncza- 

em, otulone jest n a jp iem  jedwabistą, cienką plewką ze
wnętrzną,  ̂ z podstawy której w yrasta .zagięta ość, następnie 
zas w dwie plewy, które są w środku zrośnięte ze sobą. a na 
obu bokach przypłaszczonych obrosłe długim jedwabistym 
włosem. Patrząc więc na nasienie, widzimy spłaszczone plewy, 
z posrodka których wystaje nasionko zawinięte w pojedynczą 

- plewkę, oraz jej zakrzywiona ość. Jest ono średnio 5 mm. dłu
gie, miękkie, płaskie, szerokie, kształtu podłużnie jajowatego. 
Barwa zwykle bardzo jasna, prawie biaława, przyczem je
dnakże boki są zwykle ciemniejsze, czasami zielonawe W y- 
p ewiony owocek jest 2 - 2 % .  mm. długi, jajowaty, przy
płaszczony barwy żółtawej.

Przeciętna czystość nasienia jest niewielka, wynosi bo
wiem zaledwie 82% , bardzo często spada jeszcze znacznie 
mzej, a powodem tego jest zwykle dość znaczna ilość pustych 
plew oraz obcych domieszek, ja k  zbliżonych wyglądem na
sion innych odmian wyczyńca ja k  k o l a n k o w e g o  (aenicu- 
latus) i r o l o w e g o  (A.agrestis), oraz t r a w y  m i o d o w e j  
(.Holcus lanatus). Przeciętna siła kiełkowania wynosi 50%  
bardzo często jednakże spotyka się nasienie znacznie gorzej 
kiełkujące, bowiem przy tej trawie siła kiełkowania przez zły 
zbiór łub przechowanie bardzo silnie się obniża.

T o m k a  w o n n a  (Anthoxanthum odoratum). Długie na 
°7~  r S -  nasj en*e skkida się z zachodzących na siebie dwóch 
plew, będących właściwie płonnymi kwiatkami, opatrzonymi 

woma ościami, z których jedna jest kolankowato zgiętą: 
barwa plew jest ciemna, czerwono-brunatna, przyczem są one 
pokryte gęstym włosem. Wśród tych dwóch plew ukry ty  jest 
owocek w dwóch plewkach barwy brunatnej o silnym poły
sku. Sam owocek 1% mm. długi, jest barwy jasno-brunatnej.

nasieniu znaleźć można pospolicie wiele nasion, pozbawio
nych plew, a tylko w same plewki otulonych, łatwo takie 
nasiona wśród innych dostrzedz po charakterystycznym silnym

_ Przeciętna czystość tej trawy wynosi 90%. Niekiedy 
nasienie to fałszują bardzo wyglądem zbliżonem nasieniem 
t o m k i  Pue l e g - o  J L  Pueln), chwastem bez żadnej wartości 
pastewnej. Odróżnienie tych nasion od siebie jest dość tru 
dne; można się przytem do pewnego stopnia posiłkować barwą, 
która u tomki prawdziwej jest ciemniejszą, zwłaszcza plewek.' 
które prócz tego są też tu nieco dłuższe. Można odmiany te 
rozpoznać również  ̂za pomocą długości ości, mianowicie ość 
prosta jesJ  u tomki wonnej krótsza niż u tomki Puelego. na
tomiast ość kolankowato zgięta jest nieco dłuższą. Rzecz na
turalna. ze przy takiern rozpoznawaniu musi się mieć pod 
ręką prawdziwej tomki wonnej. Przeciętna siła kiełkowania
wynosi 35% , przy dłużgzem przechowaniu nasienia znacznie 
opada.

R a j g r a s  f r a n c u s k i  (Arrhenathrum elatius). Han- 
n%i_eide składa się właściwie z dwóch kwiatków ze 

sobą zrośniętych, z których jeden płonny, niższy, opatrzony 
jest wyrastającą u dołu z boku silnie skręconą i kolankowato 
zgiętą dużą ością, zaś drugi płodny, a więc z owocem, po
siada tylko bardzo krótką prostą ość, często zaś jest bezostny.
U dołu jest to „nasienie11 obrosłe włoskami, długości posiada 
około 8 milimetrów, barwy szaro-żółtej. Po oderwaniu płon-

negn kw iatka i zerwaniu plewek ujrzym y właściwy owocek 
wydłużony, wrzecionowaty, bez bruzdy, u którego bardzo 
wydłużonej podstawy znajduje się zarodek przyszłej roślinki, 
zas górny koniec jest pokryty rzadkimi, krótkim i włoskami.

. Średnia  ̂ czystość wynosi 70%, w czem główną ilość 
zanieczyszczeń stanowią puste plewy, siła kiełkowania 76% 
wartość „użytkowa około 56%.

O w s i k  z ł o c i s t y  (Aveua flavescens). Nasienie to po
winno być właściwie pomieszczone w grupie pierwszej, nie 
posiada bowiem plew a tylko plewki, jednakże różni się ono 
swym wyglądem tak wielce od nasion plewkowych, natomiast 
przypomina więcej nasiona plewowe, zwłaszcza' pokrewny so- 
bie rajgras francuski, że tutaj o niem wspominam. Jest ono

^ milimetrów długie, białawo-żółtawe o cienkich, jedw a
bistych, przeświecających plewkach, z których zewnętrzna 
zaopatrzona jes t wyrastającą ze środka grzbietu cienką, ko
lankowato zgiętą ością, zaś wewnętrzna występuje na zewnątrz 
zewnętrznej. Dół nasienia okryty jest kępką cienkich wło
sków; wyrasta stąd nieco spłaszczony i waehlarzowato obrosły 
włoskami trzoneczek. Wyplewione nasionko jest wydłużone, 
wrzecionowate, długie na 2%  —3 mm. bez bruzdy, z boku 
nieco ścieśnione barwy blado-żółtej.

Pizeciętna czystość wynosi 65%. Główną część zanie
czyszczeń stanowią pospolicie puste plewki. Niekiedy znaczną 
część nieczystości stanowią nasiona ś m i a ł k a  p o g i ę t e g o  
(A ira flexuosa), którym niekiedy to cenne nasienie bywa fał
szowane. Nasiona tego chwastu mają bardzo zbliżony wygląd 
do owsika złocistego, a główna różnica polega na tern, że 
podczas gdy  ̂u  ̂ owsika ość wyrasta w, ś r  o d k  u grzbietu 
plewki, to w śmiałku wyrasta u do ł u .  Że jednakże ta ość 
zwykle do połowy grzbietu plewki prawie ściśle przylega, 
poczem ciopiero odstaje i zagina się, przeto na pozór zdawać 

i się może, iż wyrasta ona w środku grzbietu, a więc tę wła
ściwą różnicę między oboma nasionami można łatwo prze
oczyć. Przy badaniu należy więc posługiwać się szkłem po
większającym i pilnie baczyć skąd właściwie ość wyrasta, 
biła kiełkowania jest zwykle niewielka, bo około 42% , co 
wynika skutkiem tego, iż przy zbiorze prócz nasion dobrze 
dojrzałych zbiera się zwykle dość. znaczną ilość nasion nie
doszłych.

II. Nasiona bezostne.
V 1 r  a w a m i o d o w a  (Holcus lanatus) zwana także 

k ł o s ó w k ą  w e ł n i s t ą ,  posiada nasienie złożone z dwóch 
rozstępujących się Jasn e j barwy plew, po bokach pokry tych  
rzadkimi, krótkim i włoskami. Plewy te otulają dwa k w ia tk i. 
Górny kw iatek zaopatrzony krótką, haczykowatą ością, z wy-  

e nie występującą na zewnątrz, lub tylko bardzo mało, jest 
płonny. Dolny kwiatek jest płodny, t. j. zawiera otulony 
w błyszczącą, zewnętrzną plewkę właściwy owocek. Owocek 
ten jest podłużnie jajowaty, na górnym końcu obrosły krót- 
kimi włoskami, na stronie brzusznej nieco wgłębiony, barwy 
żółtawej. ‘ ' J

Przeciętna czystość wynosi 70%. W  skład nieczystości 
wchodzą ^głównie puste plewy. Pospolite zanieczyszczenie sta
nowi prócz tego nasienie pokrewnej odmiany, k ł o s  ó w k i  
m i ę k k i e j  (Holcus mollis), mające ogólny wygląd bardzo do 
miodowki zbliżony, niekiedy też do fałszowania je j używane. 
Cała różnica polega na o śc i' kw iatka płonnego, która u lcło- 
sówki wełnistej wystaje dość znacznie z pomi ędzy plew i jest 
kolankowato zgiętą. Ostatnimi czasy coraz częściej zaczyna 
się pojawiać w handlu nasienie sztucznie wyplewione^ to jest 
pozbawione plew; nasienie takie posiada znacznie większą 
czystość, bo dochodzącą do 95%- Przeciętna siła kiełkowania 
wynosi około 50% , przy dobrem przechowaniu zatrzymuje 
się ońa dość długo. (, /  n

Z praktyki rolniczej.
Miejsce buraków cukr. w  płodozmianie.
czasie walki konkurencyjnej z Towarzystwem Chro- 

pińskiem jest obowiązkiem obywatelskim wielkiej a nawet
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i małej własności brać żywy udział w tej walce i stanąć na
turalnie po stronie rodzimego reprezentanta naszego przemysłu 
cukrowniczego, t. j. fabryki Przeworskiej, a to przez uprawę 
buraków na jak  największą skalę.

Odpowiemy przez to i obowiązkom patryotycznym, a za
razem działać będziemy i we własnym interesie.

Przy niskich cenach zboża, przy trudnościach na jakie 
często eksport naszego bydła jest narażony, najlepszą przy
szłość ma jeszcze uprawa roślin przemysłowych, a między 
temi przedewszystkiem buraków cukrowych.

Dokładne zestawienia rachunkowe wykazują, że burak 
nie przynosi z jednostki przestrzeni przeciętnie więcej do
chodu, aniżeli pszenica lub ziemniaki; z notatek swych pozbie
ranych w ciągu wielu lat i w majątkach k ilku  prowincyi wi
dzę, iż te ostatnie dają przeciętnie 60 --90 koron netto z morga, 
buraki zaś 120—200 koron.

Uprawa jednak buraków cukr. przynosi nietylko bezpo
średnio więcej dochodu ja k  wiele innych roślin, ale przez to, 
że wymaga nieraz melioracyi, użycia nawozów sztucznych, 
staranniejszej mechanicznej uprawy roli, a przez sparzanie 
liści i odpadków fabrycznych, umożliwia powiększenie inwen
tarza żywego, podnosi zatem w całości cały poziom .gospodar
stwa, a przez to naturalnie i  rentowność majątków ziemskich.

W ielu jednak gospodarzy nie bierze się do plantacyi 
buraków, bo nie znając dobrze właściwej natury tej rośliny 
i głównych zasad jej uprawy, zrażają się często początkowem 
własnem niepowodzeniem lub sąsiadów.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że burak cukr. wymaga 
wiele inteligencyi od swego plantatora, a przytem i znaczniej
szych wkładów, jeżeli ma stosownie oprocentować włożony 
w uprawę trud i kapitał.

Mojem zdaniem przyczyną wielu początkowych niepo
wodzeń przy uprawie buraków cukr. jest często także niewła
ściwe jego umieszczenie w płodozmianie.

Sądzę zatem, że zainteresuje może kogo z Szan. Czytel
ników „Tyg. Rol.“ w tym kierunku płodozmian znanego mi, 
wzorowo administrowanego cesarskiego m ajątku „Orth", który 
jest, następujący: 1) burak cukr. na silnym nąwozie stajen
nym i przy użyciu 2 q. superfosfału i 2 q. saletry chil. na ha; 
2) jęczmień i %  koniczu; 3) 1/2 konicz, 1/ 2 roślin pastewnych; 
4) pszenica ozima, 1%  q. superfosfotu i 1 q. saletry; 5) bu
rak  cukr. na nawozach stajennych i sztucznych; 6) jęczmień; 
7) mieszanka; 8) żyto ozime, l 1/ i q. superfosfatu i 1 q. sale
try ; 9) burak, jak  poprzednio; 10) jęczmień; 11 żyto ozime, 
jak  poprzednio.

Przy tym płodozmianie przypada w m ajątku tym 54% 
na kłosowe, 25%  na buraki cukr., a 21 °/0 na pastewne.

Płodozmian ten ustalony w m ajątku tym przez gospo
darzy w całem znaczeniu tego słowa, jest nader korzystny.

Dr. Liebszer, profesor w Jenie udowodnił na podstawde 
wieloletnich doświadczeń, że najwyższy plon dały buraki cukr. 
z jednostki przestrzeni na silnym oborniku, obniżając zawar
tość cukru tylko o 0,2%, przyczem jednak jakość buraków 
cukr., jako materyału fabrycznego z powodu równoczesnego 
superfosfatu przy uprawie, nic nie ucierpiała.

W  Czechach i Saksonii, których stosunki ekonomiczne 
są mi dobrze znane, zwykły płodozmian jest następujący: 
burak na silnym nawozie stajennym, przy równoczesnem uży
ciu superfosfatu i saletry, jęczmień z koniczem i konicz.

P rzy tern zmianowaniu oczywista jest rzecz, że obornik 
może być tylko pod buraki użyty, bo przecież pod jęczmień 
przeznaczony dla browarów nie da go żaden rozsądny go
spodarz!

W arunkiem  jednak dobrej uprawy, a względnie użycia 
nawozu zwierzęcego pod buraki bez ujemnych chemicznych 
wpływów tegoż na fabrykacyę cukru jest, ażeby obornik po
chodził od starszego inwentarza, był dobrze przegniły, wcze
śnie w jesieni przyorany i ażeby z wiosną równocześnie z za
siewem buraków wysiano i superfosfat.

Chemia rolnicza stwierdziła bowiem, że wprawdzie więk
sza ilość azotu nagromadzonego w globie przez silne nawoże
nie obornikiem powoduje przy burakach cukr. zmniejszanie 
się składników cukrowych, a zwiększenie się nie — cukro
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wych, opóźnia dalej rozwój wegetaeyi, a sok z niezupełnie 
dojrzałych buraków „burzy się“ i utrudnia fabrykacyę cukru, 
że jednak  tym ujemnym wpływom obornika przeciwdziałać 
można przez równoczesne użycie superfosfatu; fosfaty bowiem 
zachowują się w skutkach swych wprost diametralnie do azo
tanów, gdyż przyspieszają dojrzewanie odnośnych roślin i wpły
wają zarazem dodatnio na jakość plonu; paraliżują zatem 
w całości ujemne pod tym względem działanie nawozu sta
jennego.

Płodozmian powyższy m ajątku Orth przedstawia się przy
tem i pod następującym względem dodatnio;

Pod buraki cukr. możemy silnie nawozić; przez to pod
nosimy plon buraków i zapewniamy zapasy pokarmowe i dla 
roślin następujących w zmianowaniu w dalszych polach.

Jeżeli natomiast buraki cukr. następują dopiero w 2 lub 
3 polu n. p. po pszenicy, to silnie nawożąc pod pszenicę, bez 
równoczesnego użycia nawozów fosfatowych narażamy psze
nicę, szczególnie przy naszym zwykłym gęstym, siewie, na nie
chybne wylęganie, co bezsprzecznie wpływa ujemnie na jakość, 
a nawet i ilość ziarna, a utrudnia przytem i zbiór.

Nawożąc zaś słabo pod pszenicę, nie dostarczamy glebie 
potrzebnych składników pokarmowych dla płodów, które przy
chodzą w najdalszych polach.

Oprócz tego wywozimy z obornikiem, przy braku za
zwyczaj racyonalnie urządzonych gnojarń, najczęściej rośliny 
najrozmaitszych chwastów, które przy uprawie buraków na 
gnoju łatwiej możemy zniszczyć, ja k  w pszenicy, i to prze
mawia za uprawą buraków na oborniku.

Nie przeczę jednak, że z bardzo dobrym wynikiem mo
żna uprawiać buraki cukr. i na zielonym nawozie przy rów
noczesnem zastosowaniu nawozów sztucznych, ale w tym  kie
runku można dobre rezultaty osiągnąć tylko w prawdziwie 
postępowych gospodarstwach, przeciętny jednak nasz galicyjski 
rolnik powinien mojem zdaniem uprawiać buraki cukr. na 
silnym oborniku w z wyż podany sposób.

„ Viribus Unitis“ możnaby już w krótkim  czasie stwo
rzyć w kra ju  wielką produkcyę cukrowniczą, któraby wła
snym wyrobem pokryła krajowe potrzeby i w ten sposób mo
żnaby się wyemancypować od obcych wpływów, zatrudnić 
w dalszej części część emigrujących robotników i podnieść 
w końcu m ajątek narodowy.

Brak nam tylko dobrej chęci i wytrwałości, ale, że roz
chodzi się tu ■ o dobrą sprawę, powinniśmy braki te usunąć, 
a wrodzony każdemu człowiekowi egoizm na temby wcale nie 
ucierpiał, bo staranna i świadoma uprawa buraków cukr. za
pewnia dobre zyski.

Nowosiółki w grudniu. Józ. Jan Neuman.

Sprawy bieżące.

G alicy jska  ko llek tyw na w y s t a w a  g o rze ln ian a  w  Wiedniu.
Mimo rozesłanych zaproszeń, zgłoszeń i kilku okólników w spra
wie obesłania wystawy gorzelnianej do wszystkich pp. wła
ścicieli gorzelń, w ynik dotychczasowej akcyi Komitetu jest tak 
mały. że niepodobna będzie urządzić poważnego obrazu na
szego spirytusowego przemysłu rolniczego. Z całej Galicyi bo
wiem nadesłało do dnia dzisiejszego zaledwie 90 pp. właści
cieli gorzelń wkładkę, a z pomiędzy nich zaledwie około 30 
zgłoszenie. Jest to ilość zupełnie niewystarczająca.

Gdy do wiadomości Komitetu doszło, że w wielu wy
padkach gorzelnie lub zarządy dóbr nie otrzymały wcale za
proszeń i zgłpszeń a przeto nie wiedzą, co ma być objektem 
wystawowym — prosi podpisany Komitet wystawowy usilnie 
wszystkich pp. właścicieli gorzelń, aby co najrychlej upo
mnieli się pisemnie u sekretarza wystawy p. D ra Franciszka 
Bandrowskiego — Kraków ul Michałowskiego 10, I I  p. o zgło
szenia ewentualnie, aby ci pp. właściciele, którzy mimo
otrzymanych zaproszeń nie zdecydowali się na obesłanie wy
stawy płodami swej gorzelni, to jak  najszybciej w interesie 
własnym i wystawy uczynić zechcieli.
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Komitet zaznacza jeszcze raz ważność tej wystawy; leży 
to bowiem wprost w interesie tak producenta spirytusu jak  
i kraju. W  ostatniej odezwie wskazaliśmy na dwa momenta 
a to na możność wyrabiania większej ilości exkontyngent.il 
i na możność nawiązania bezpośrednich transakcyi kupna 
i sprzedaży spirytusu z zagranicą.

Byłoby także zupełnie na czasie, aby Galicya w spra
wozdaniach obcych w Austryi figurowała na pierwszem miej
scu w zakresie przemysłu spirytusowego, a nie odwrotnie.

Tylko gremialna wystawa gorzelń galicyjskich pozwoli 
zbliżyć się do osiągnięcia celów powyższych.

' Mamy nadzieję, że na 30 gorzelniach, które nadesłały 
swe zgłoszenia nie skończy się żmudna i dobrowolna akcj a 
Komitetu, którą mu Reprezentacya rolnicza naszego k ra ju  po
wierzyła i że przecież wszyscy inni pp. właściciele zechcą 
swym współudziałem wystawę kollektywną gorzelń na wy
stawie wiedeńskiej uświetnić.

W  marcu b. r. doniesiemy o czasie i miejscu wysłania 
objektów wystawowych. Komitet wystawowy galicyjski.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

' i Pszenica

K raków .............. 5 17.20— 18.00
L w ów .................. 5 15.60— 16.20
T a rn ó w .............. 30 16.50— 17.00
Powołoczyska . 30 15.60— 16.30

„ ros. bez cła 12 13.00—13.60
W iedeń . . . . 2 15.90—16.70
P e s z t .................. 29 14.10— 15.20
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e r l i n .............. 5 16.10—17.50
W rocław  . . . . 5 15 40 —16.40
Poznań .............. 5 1 5 .3 0 -1 6 .7 0
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

W arszaw a . . . 3 5.80—5.95
Ceny w rublach 

za korzec.

Zyto Jęczm ień Owies

13 60 
12.80- 
13.00 
.12.20 

9 .4 0  
13.10 
12.40

— 14 80| 12.00— 12.90 
11.00
13.00
11.00 
Q0.C0 
12.30 
11.00

-13.20
-14.00
-12.80

9.50-
12.00 -

9.60-
- 10 .0000 .00-  
-13.50 11.60- 
-12.8010.80-

10.60-
11.50-

-14.2010.40-
-12.6011.30-
-12.6011.90-

-14.20
-14.00
-14.00

4.00—4.25 3.70— 4.10

i 3 .20- 
10.80- 
11.50- 
10.00 -  

8.80- 
12.00 -  
10.80-

12.10
11.70
11. 20 -

-13.70 
•11.60 
■12.00 
-10.60 
• 9.10 
-12.50 
-11.40

-15.80
-14.00
-12.60

2 .9 0 - 3  20

J ęczm ień  p a s te w n y . Wiedeń 2/1 11.10—11.60 K. Lwów 0/1 9.50 
10.20 K. za 100 kg.

J ę cz m ie ń  n a  k ru p y . Kraków 5/1 12.10 — 12.80 K. Wiedeń 3/1 
11.20— 12.00 K. za 100 kg.

K u k u r y d z a .  Kraków 5/1 1 2 .8 5 -1 3 .0 0  K. Wiedeń 2/1 s ta ra  12.40 — 
12.90 IC, nowa 10.60—11.00 K. Lwów 5/1 12.10 — 12.60 K. Peszt 0/1 
00.00—0J.00 K. Tarnów 2/1 1 5 .0 0 -1 6 .0 0  K. za 100 kg.

Hreczka.. Kraków 5 /114 .00—15.00 K. Tarnów 30/X II 16 .00— 17.00 K. 
Lwów 5/1 11.00 — 12.00 K . 'z a  100 kg.

Strączkowe, przem ysłowe, okopow e i nasiona.
G rocli. Kraków 5/1 18.50 -2 6 .0 0  K. Wiedeń 2/1 1 3 .5 0 -1 9 .0 0  K. 

Lwów 5/1 12 0 0 —16.50 lć  Tarnów 30/XH 16.00--24.00 IC za 100 kg.
F a so la . Kraków 5/1 2 0 .5 0 -2 6 .0 0  K. Wiedeń 0/1 drobna 19.50—

21.50 K „ długa i p łaska  2 3 .5 0 -2 6 .5 0  K„ pstra  1 5 .0 0 -1 7 .0 0  K. Tarnów 
30/X II 1 5 .0 0 -1 8 .0 0  K. za 100 kg.

C hm iel. Wiedeń 2/1 zatecki m iejski 370 -  395 K., zatecki okoliczny 
3 6 0 -3 7 0  IC., anschauer czerwony 270 -2 8 0  IC., zielony 220 - 230 IC. za 
50 kg. Lwów 5/1 180—200 IC. za 56 kg.

R zep a k . Kraków 5/1 2 0 .0 0 -2 2 .8 0  1C. Lwów 5/1 18 5 0 -1 9 .0 0  IC. 
Wiedeń 2/1 2 2 .0 0 -2 3 .0 0  IC. Praga 0/1 0 0 .0 1 -0 0 .0 0  IC. Peszt 0/1 00.00— 
00.00 IC. Tarnów 30/X II 18.00—19.00 1C. za 100 kg.

K artofle. Kraków 5/1 4.80 — 5.20 IC. za 1 HI. Wiedeń 2/1 3.50 —
7.50 K. Tarnów 30/XI1 3 .90—4.40' K. Lwów 0/1 00 .00—00.00 1C.

K o n iczy n a  czerw o n a . Kraków 5/1 220 0 0 —260.00 IC. Lwów 5/1 
1 1 0 .0 0 -1 2 0 .0 0  IC. Podwołocz. galic. 30/XT.1 112 0 0 —122.00 IC. Podwołocz. 
ros. 30/X1I 116.00—128.00 1C. bez cła. Wiedeń 2/1 styryj. 170.00—180.00 1C., 
średnia jakość 0 0 0 .0 0 -0 0 1 .0 0  K., gruboziarn ista  czysta 000.00—000.00 1C. 
za 100 kg.

K o n iczy n a  b ia ła . Kraków 0/1 00.00—00.00 IC. Lwów 5/1 90.00 
94.00 IC. Wiedeń 0/1 000.00—000.00 IC. za 100 kg.

B u ra k i. Wiedeń 2/1 żółte, okrągłe 65.00—00.00 K. M am uthy d łu 
gie czerwone 60.00—62.00 IC., flaszowate żółte i c z e r w o n e  7 2 .0 0 -7 5 .0 0  K. 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły . Wiedeń 5/1 galicyjskie prim a 85.00—86.00 IC., secunda 

7 8 .0 0 -8 4 .0 0  1C., te rtia  70 00—77.00 1C. za 100 kg., żywej wagi. Spęd 
z Galicyi 488 sztuk.

N ie ro g a c izn a . Wiedeń 2/1 prim a 84.00—92.00 K., tłuste  108.00 
110.00 1C. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 8/1. Na dzisiej
szy ta rg  spędzono bydła rogatego 445 sztuk, 206 cieląt, owiec i koz, 
116 nierogacizny. Płacono za woły 6 6 —70 IC, za bydło zaś nieopasowe 
po 56—62 K. za 100 kg. żywej wagi. Za cielęta płacono 32 48 IC. za
sztukę, a  za owce od 0 0 —00‘ IC. za sztukę. Za nierogaciznę płacono po 
102 — 108 1C. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk). T arg  by ł nader oży- 
wiony.

M asło. Wiedeń 2/1 deserowe 2 .4 0 -2 .6 0  K., wiejskie 2 .20—2.40 K., 
zwykłe targow e 1.80—2.00 IC. Kraków 5/1 targowe 2 .0 0 -2 .4 0  1C. za  1 kg. 
Hamburg 2/1 stołowe I klasy 228.00—238.00 M., II klasy 210.00 — 220.00 M., 
III  k lasy  190.00—200.00 M arek za 100 kg. Berlin 3/1 dworskie i społko- 
we, prim a 2 1 4 .0 0 -2 2 0 .0 0  M., secunda 210.00—216.00 M., te rtia  0 0 0 .0 0 -  
000 00 M arek za 100 kg.

J a ja . Wiedeń 2/1 prim a 25 — 26 sztuk, secunda 27—28 sztuk, kon
serwowanych w wapnie 36 — 38 sztuk za 2 IC. Kraków 5/1 3.20 4.00 1C.
Berlin 0/1 2.65—2.75 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 3/1 surowy 75%  40.95—41.35 K., rafinowany 90%  bez 

opłaty  134.50 — 135.75 IC.
Lwów 5/1 gotowy paritas Tarnopol 37.00—37.70 K.
Kraków 5/1 okowita z opłatą n a  75%  T ral. 136 1C.,, spirytus z opłatą 

na 95%  T ral. 176 IC. za H ektolitr.

Pasza.
Sian o . Kraków 5/1 7.20—8.00 1C. Tarnów 30/X1I 6.00—6.60 K. Wie

deń 2/1 4.4-0—5.60 K. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 5/1 8.00 8.40 1C. Wiedeń 3/1 3.00 6.40 IC. 

za 100 kg.
Słom a. Kraków 5/1 4.C0—5.00 K. Tarnów 30/X II 4 .0 0 -4 .4 0  K. 

Wiedeń 2/1 3 .0 0 -3 .4 0  za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

OGŁOSZENIE.
W sprawie subwencyonowania licencyonowanych ogierów  

w roku 1904.
W  myśl reskryptu  c. k. M inisterstwa rolnictw a z dnia 10 sierpnia 

1896 L. 15452, Kom itet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego, ja k  
w latach  ubiegłych tak  i w roku 1904 w ypłacić będzie o ile na to s ta r
cza odpowiodnie fu nosze — subwencye do 300 koron n a  utrzym anie licen
cyonowanych ogierów, będących pryw atną własnością hodowców i to pod
w arunkam i następującym i:

1) Hodwca może w r. 1904 otrzym ać subwencye tylko na takiego 
ogiera, który przynajm niej na rok jeden t. j. na  rok 1904 od komisyi li- 
cency onującej otrzym ał licencyę do stanowienia klaczy, niebędących w ła
snością w łaściciela subwencyónować się m ającego ogiera.

2) Subwencyononowane mogą być tylko ogiery zdrowe, silne, dobrze 
zbudowane i takiego typu, że przypuszczać można, iż produkta po nich 
będą dobrymi końmi roboczymi, lub włościańskimi.

3) Ubiegający się o subwencye dla swoich ogierów hodowcy winni 
do podania (porównaj % 8) dołączyć oryginalną ka rtę  licencyjną, w ykazu
ją c a , że ogier uzyskał licencyę na rok 1904.

4) Kom itet przyznawać będzie Subwencye tylko na  rok jedn  i to po 
obejrzeniu ogiera przez wysłanego w tym celu delegata, który orzeknie, czy 
ogier na  subwencye zasługuje lub nie.

5) Ogier subwencowany w r. .1904 może i przez dwa następne la ta  
dostawać subwencye, jeżeli właściciel wszystkim^ przepisanym warunkom  
zadość uczyni i w r. 1905 i 1906 stosowne wniesie podanie.

6), Hodowca, którem u Komitet przyznał subwencye na ogiera winien 
nadesłać do 1 września 1904 r. w ierzytelny regiestr stanowienia, wykazu
jący , że ogier subw encjonować sic m ający w r. 1904 pokrył co najm niej 
40 klaczy, nie będących własnością w łaściciela ogiera. Komitet po otrzy
m aniu takiego regiestru  wypłaci subwenćyę w końcu października 1904 r.

7) Gdyby sie okazało, że hodowca puszcza swego ogiera dwa razy 
jednego dnia do klaczy, to w takim  wypdku Komitet przyznanej subwencyi 
nie wypłaci

8) Hodwcy, m ający zam iar starać  się o subwenćyę dla swych licen
cyonowanych ogierów, rvinni swe podania \vni_ść do Komtetu c. k. lo w a -  
rzy-sta rolniczego krakowskiego (Kraków, Basztowa L. 6) najpóźniej^ do 
1 kwietnia 1904 roku Podania wniesiono po 1 kw ietn ia 1904 uwzględnione 
ii i e będą.

Z Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.
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ŚCIÓŁKĘ TORFOWĄ 
- MIAŁ TORFOWY -

P O L E C A

P O  CEN ACH  N A D E R  P R Z Y ST Ę P N Y C H

PIERWSZA GALICYJSKA 
SPÓŁKA

DLA EKSPLOATACYi PRZETWO
RÓW TORFOWYCH, w KRAKOWIE 
ULICA K R O W O D E R S K A  NR. 35 .

N A S I O N A  L E Ś N E
D rzew a o w o co w e, ozdobne, leśne, do kultur leśnych  ogro

dów , sad ów , do w ysa d za n ia  dróg i alei, r o ie  i t  . 
s ą  d o  n a b y c ia  w  s z k ó łk a c h  l e ś n o  -  o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
C ennik  n a  żądan ie  odw rotnie.

-B<r

POSftDY
szkoły rolniczej w Ko ((
ad m in is trac ja  „T ygodnika Rolniczego .

ekonom a lub zarządcy m leczarni 
poszukuje A. B. ukończony uczeń 

K obiernicach 7" tni:r,pm!l 1'irzvl

WM

■d,

Zgłoszenia przy jm uje

TIpoRkih

P o w o z ó w  m n ó s tw o ,  
w ó z k ó w  dużo w o l a n t ó w  
o t w a r t y c h  poddostatkiem 
kuczer, faetonów damskich
huk, a  że kupujących je s t 
te g o  roku b r a k , to też 
w szystk ie  powozy, wózki no
we i używ ane około 50 sz tuk , 
sp rzeda je  po w y ją tk o w o  

nisk ich  cenach  za  g o tó 
w k ę bez pośredników

w  k o n ces .  sk ładach  
z pojazdam i używaiieini

n a  resorach

S T .  C Y R A N K I E W I C Z
przy ul. Brackiej 1.9.  

przy ul. Szpitalnej 1.34.
n a przec iw  teatru  k r a k o w s k ie g o

W łaścic ie l konces. składów  
z pow ozam i m ieszka p rzy  ni.

ŚW. Jana 1. 30 p a r te r  
(pod paw iem ).

P O R K 1N 
znakomity środek do

tuczenia
świń.

Najtańszy motor dla każdego rolnika.

LANGEM & W O L F
W I E D E Ń  X ,  L A X E N B U R G E R S T R A S S E  5 3 .

|  D ostarczają sławne oryginalne „Otto" P A r lin Locomobile, j

r .  3 krow y, 3 ja łów ki ciel-
L l O  S p P Z C O O i l i O  ne i 3 ja łów ki tegoro
czne rasy  sim entalskiej, k ilk ak ro tn ie  badane i jako  zdrowe 
uznane. Zarząd dóbr Nawojowa pod Nowym Sączem.

P E C U S 1 N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do p a s z y  
w  c e lu  tu c z e n ia  
w s z y s t k ic h

z w ie r z ą t  
d o m  o w y c h :

koni, b yk ów , w o łó w , krów , c ie lą t, o w ie c , św iń , k óz, o s łó w , p só w  i  drobin.
1 p a c z k a k g . )  1 kor., 4 paczki na próbę franco 4 kor

F a b r y k a  ś r o d k ó w  d o  t u c z e n i a  z w i e r z ą t  
W i e d e ń  IX, B l e i c h e r g a s s e  Nr. 6.

S k ł a d y - :  R z e sz ó w .) . A .G rim fe ld ; K raków  P r. Sobolka i Ska., 
A rnold Beifnerj  O św ięcim  Jó z e f  M oser; P o d g ó r ze  Ł. W . S. Ż arsk i.



16
T Y Gr O I K R j3  L  N I C Z Y.

—  ślubne!
Bogato ilustrowane

c e n n i k i  p o l s k i e

- wysyła na żądanie -

darmo.

Pierścionki 

zaręczynowe!

— Obrączki 
ślubne! ~
Wysyła i sprzedaje  

t y l k o  t o w a r  d o b r y

i wartościowy.

Ma tez na składzie:

sreb ro  s to ło w e ,
oraz wyroby

z  ch iń sk iego  
srebra.

Rzaclca" dóbr żonaty lat 48, teoretycznie i prakty- 
, c , pzme wykształcony we wszystkich dzia

łach gospodarczych, który przez kilkanaście lat zarządzał sa
modzielnie większenn majątkami, mogący wykazać sie chlu-
b S c i  °tWt m- 1 ^ komendaey% wysoko położonych oso-
obieck jTskUJe 0 p0iWlepmej p0sady kaź<%° czasu do -

P O S Z O k o l e  lniejS(‘a (?]5:onoma folw arku i t. p. 
s i v l  n n a i ' a r l a  i  i  ,  J e s t e m  adj unktem  ekonomii (inten-

ll0“k m “\  św iądect™ , « ukończoną ś re d n i,

£ 2  pi“ ę  w pr" n ie ’ mowie nn J ■’ am , U lat) zdrowy, energiczny,
ty le abv  w kró f60 i* i 1 P° Języ k  polski rozum ię na
n a t r e b m L f  ]  , ?m  ble^ le w h d a ó - Miei ^  obejmę
d l « i ” e Łzećhy ^  Suchy .  M c

ALFA LAVAL 

SEPARATOR

Niedościgniony

około 400.000 w  użyciu

i przeszło 600

pierw szem i nagrodami 
w yróżniony.

Od najm niejszego Modelu „Viola" Separator o działal
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft Separatora A II, który oddziela w  godzin ie  
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s tw o .
„ftlfa  S ep arator" , W ied eń  XVI.

f>raga- Ganglbauergasse 29. Graz.
Pierw szorz. fabryka m aszyn i przyborów  m leczarskich.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR".
poszukuje się w szędzie. -  Katalogi, Broszury, 

Alfa-M itteilungen i w szystk ie  w skazów ki dotyczące gospo
darstwa m lecznego, za darmo.

Centralne 
ogrzewanie i wentylacye ■

wszelkich system ów,

wodociągi i kanałizacye
k l o z e t y ,  łazienki, ła ź n ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
projektuje i wykonuje

r   ------ 9  G__________  
Inź. Leonard Nitsch i Sp.

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny  
w Krakowie, Kolejowa 18.

Telefon Nr. 381.

      -

Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze refereneye.

Nakładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.
d rukarn i U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego


